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M artin  W o l f  w  postaci osobnej jednostk i lekcyjnej, na k tórej to od form y 
zorganizow anej zabaw y dochodzi się stopniowo do wspólnego im prow izowa­
nia. Na początku w inny to być proste ćwiczenia, np. zadanie ułożenia tekstu  
czy w ym yślenia ry tm u, kró tk ie j melodii, bądź też dobran ia odpow iedniej 
muzyki. W raz ze w zrastającym  doświadczeniem  i naby tą  „biegłością” sta ­
wać się pow inny one coraz bardziej skom plikow ane i pow iązane z konkre­
tnym i tem atam i i treściam i lekcji religii. P raca  ta  z pewnością przynosi 
obopólną radość twórczego działania.

' Z pew nością lek tu ra  te j książki jest p rzydatna tak  d la nauczycieli w y­
chow ania muzycznego, jak  rów nież instruk to rów  muzycznych, a przede 
wszystkim  dla osób prow adzących scholę czy zespoły instrum entalno-w okal- 
ne w  kościele.

Elżbieta R akow ska, Lublin

Leo FRATZ, P e te r RICHERZHAGEN, Vom neuem  A nfang, A rbeitsb lä tter  
zur Busserziehung, Köln 1974, V erlag J. P. Bachem , 40 k a r t fo rm atu  A4.

Zgodnie z podtytułem  pozycja stanow i pomoc katechetyczną z zakresu  
w ychow ania m ałych dzieci (do la t 9) do pokuty. M ateria ł ten  został spraw ­
dzony w  p racy  z dziećmi. K arty  są przedziurkow ane n a  lewym m arginesie, 
aby po opracow aniu z dziećmi włożyć je do skoroszytu stanowiącego doku­
m entację katechezy. Tekst przeznaczony d la  rodziców (Elternbriefe und  A r ­
beitsh ilf en) w ydrukow ano na k a rtk ach  żółtych. Na kartk ach  różowych znaj­
du je się m a te ria ł do zrobienia w ycinanek rysunkow ych i tzw. rozsypanki 
tekstow ej. Dziecko m a nak lejać w ycinanki i teksty  w  odpow iednich ru b ry ­
kach w ydrukow anych na k artach  białych. N iektóre k a rty  zaw ierają  mało 
tekstu  i p raw ie  w  całości przeznaczone są na rysunki, k tóre m a wykonać 
dziecko. Cała p raca  dzieci odbywa się pod kierunkiem  rodziców lub k a te ­
chety.

A utorzy przew idują trzy  sposoby przeprow adzenia tych katechez. Z ada­
niem  ich jest w ychow anie do cnoty  pokuty, a  n ie  tylko do spowiedzi. 
W edług pierwszego sposobu m ateria ł p rzerab ia  z dziećmi sam katecheta , za­
daje  do dom u w ykonanie odpowiednich ćwiczeń i kontro lu je  wyniki. W ten  
proces w łącza się także pew ne wieczory z rodzicam i. Sposób drugi m a po­
legać na p racy  w  grupach po 8 lub  10 dzieci kom unijnych. G rupy zakłada 
sam  proboszcz lub katecheta. G rupy te  m ają  się spotykać co 14 dni 
w  m ieszkaniu jednej z m atek lub  w  domu katechetki. Na tym  spotkaniu  n a ­
leży omówić te  problem y w iary, k tó re  w iążą się z ak tualn ie opracowanym i 
k artam i roboczymi. M iędzy spotkaniam i z dziećmi urządza się spotkanie 
z rodzicam i poszczególnych grup dzieci. W reszcie form a trzecia m a polegać 
na pracy w  grupach z rodzicam i około dziesięciu dzieci. G rupy rodziców 
należy zbierać co 14 dni w  sali parafia lne j lub  w  m ieszkaniu jednej p a ry  ro ­
dziców. Pod k ierunkiem  katechety  rodzice om aw iają problem y w ystępujące 
w  danej jednostce tem atycznej. N astępnie p rze rab ia ją  określony m a teria ł ze 
swoimi dziećmi.

A utorzy postaw ili sobie za cel w ychow anie dziecka przede w szystkim  do 
pokuty, a dopiero na te j podstaw ie przygotow anie go do spowiedzi. Pokuta 
bowiem w ypływ a ich zdaniem  z przekonania, że się zgrzeszyło, a może r a ­
czej ze swoistego „przyłapania się” na złym czynie, oo stw ierdza się w y­
znaniem  „m oja w ina”. P rzyznanie się do w iny o tw iera usta  do pokornej 
prośby, skierow anej do tych, wobec k tórych zaw iniłem , aby  dali m i szansę 
rozpoczęcia od nowa. P rzepraszając człowiek oczekuje na słowo przebacze­
nia. Jednocześnie w yraża postanow ienie zadośćuczynienia za popełnione zło, 
o ile to tylko jest możliwe.

W odróżnieniu od wielu istniejących m ateria łów  autorzy położyli wielki 
nacisk  na doprow adzenie dziecka do osobistego „w strząsu”, jakiego doświad-
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cza człowiek w  procesie autentycznego naw rócenia (np. Dawid upom niany 
przez N atana). Sum ienie bowiem n ie jest w edług au torów  jedynie um ie­
jętnością m oralną odróżniania dobra od zła. Je st ono raczej przekonaniem  
nakazującym  człowiekowi, co należy uczynić w  konkretnej sytuacji, a czego 
mu uczynić n ie  wolno. Uznanie swego grzechu polega zdaniem  autorów  na 
swoistym przyłapaniu  się, że to  ja  w łaśnie popełniłem  to zło, które w  su ­
m ieniu potępiłem.

N astępną oryginalnością recenzow anej pozycji jest zdecydowane i kon­
sekw entne zapobieganie m agicznem u pojm ow aniu sakram entu  pojednania. 
S tąd  mocno uw ypuklono konieczność po jednania się dzieci najp ierw  z bliźni­
mi, jako w arunek  do autentycznego po jednania się z Bogiem. W katechezie
0 przebaczeniu w iny zostawiono sytuację o tw artą . A utorzy prow adzą dziecko 
do przeżycia p raw dy  u ję tej w  słowach: „nie m am  praw a do przebaczenia, 
mogę tylko prosić i spodziewać się”.

Na podstaw ie doświadczenia duszpasterskiego autorzy stw ierdzają, że 
tak ie  ustaw ienie w ychow ania do pokuty  w cale nie jest d la  dziecka za tru d ­
ne. U ważne w czytanie się w  tekst, zresztą bardzo ciekawy, w ydaje się po­
tw ierdzać zdanie autorów . Tego rodzaju  katecheza zaciekawi dziecko, a m o­
że naw et porw ie je  do twórczości, pozw alając dziecku przeżyć fak t w łasnej 
grzeszności i odczuć potrzebę przebaczenia ze strony  Boga. Tym sam ym  dzie­
cko utw orzy sobie zgodne z O bjaw ieniem  pojęcie grzechu i sak ram entu  po­
kuty. P ublikację należałoby zatem  polecić autorom  katechizm ów  dla dzieci
1 katechez dla katechetów  oraz w szystkim , którzy za wzorem  C hrystusa 
chcą być „przyjaciółm i grzeszników”.

ks. Julian  Sulow ski SJ, W arszawa

Georg SPORSCHILL, Wie heute beichten. K onkrete Schritte zu  einer sinno- 
vollen Praxis, F reiburg-B asel-W ien 1974, V erlag H erder, S. 136.

C hrześcijanie p rzesta ją  chodzić do spowiedzi. Spadek te j p rak ty k i stw ie r­
dza się nie tylko w  k ra jach  Europy zachodniej. Coraz częściej mówią o tym  
duszpasterze w  naszej ojczyźnie. S tąd  książka niniejsza zasługuje na szcze­
gólną uwagę. Je j redak to r, G. S p o r s c h i l l  przekonał się w  toku  pracy 
pasterskiej w  diecezji m onachijskiej, że spowiedź przestała przyciągać łudzi 
współczesnych. W prawdzie wielu z n ich  dom aga się osobistej rozmowy ze 
spowiednikiem  lub spowiedzi poza tradycyjnym  konfesjonałem  i w  now ej 
formie, ale m ało k to  wie, jak  się do tego zabrać i jaką korzyść dla życia 
duchowego m ożna odnieść ze spowiedzi. Spowiednicy zaś coraz częściej 
stw ierdzają b rak  dyspozycji u penitentów , zwłaszcza u nowożeńców lub ro ­
dziców dziecka przed chrztem  i u rodziców chrzestnych.

Celem niniejszej książki jest służyć pomocą do ożywienia spowiedzi in ­
dyw idualnej. A utorem  rozdziału pierwszego, o spowiedzi jako  możliwości 
w kształtow aniu  życia chrześcijańskiego, jest R upert F e n e b e r g .  O m aw ia 
pn w  nim  stosunek spowiedzi do rozm aitych nabożeństw  pokutnych, do E u­
charystii o raz zagadnienie indyw idualnego w yznania grzechów i osobnego 
dla każdego pen iten ta  rozgrzeszenia. N astępny rozdział, o drogach i pomo- 
pach do osobistego w yznania grzechów, nap isał jezu ita W olfgang F e n e -  
э e r  g. Rozważa on zagadnienie przygotow ania do spowiedzi, a więc rachun - 
cu sum ienia i żalu za grzechy. Rozdział zaw iera w  przew ażającej części ze­
staw ćwiczeń (m etodą ignacjańską) m ający  służyć jako pomoc do przepro­
wadzenia dobrego rachunku  sum ienia i w zbudzenia szczerego żalu za grze­
chy. Trzeci rozdział nap isał redak to r książki, Georg S p o r s c h i l l .  T reścią 
Jego rozdziału są p rzykazania Boże pojęte jako  chrześcijański p rogram  ży- 
;ia. A utor w  oparciu o doświadczenie duszpasterskie p ragnie ukazać czytel­
nikowi przykazania Boże w  kontekście problem ów  życiowych człowieka 
'współczesnego. W toku swoich rozw ażań au to r pom aga czytelnikow i do od-


